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KURYER LITEWSKI
W Wilnie we Środę dnia 9 Czerwca v. s. 1826 roku.

W  i a d о м o e ę i K r a j o w e .

St. Petersburg dnia 26 m aja.
(Journal de St. Pctersbourą.)

NN. C esarstwo I chmość, w yjechali wczo- 
ra do Carskiego Sieła.

—. Xią£e I)evonsliire przybył do tuteyszey
stolicy.

— H rabia Lebzeltern  ze swoją małżonką w y
jechali wczora zagranicę.

— Radca tayny, Kołogrywow , otrzym ał po
zwolenie, złożyć urzędowanie W ielkiego m istrza 
obrzędów Dworu. H r. Stanisław  Potocki mieysce 
jego obeymie, i rgzem jest mianowany radcą tay- 
nym. P P . mistrze obrzędów H r »Sołohub i Xiąze 
G agaryn  podniesieni zostali do rang rzeczywi
stych radców stanu.

_ Pogrzeb P. K aram zina  odbył się wczora
w cerkw i klasztoru ś. Alexandra - Newskiego. 
W ielka liczba osób znakomitych, krew ni i przy
jaciele nieboszczyka, przytomni byli na tym obrzę
dzie; jedne uczucia boleści i  żalu wszystkich ich 
przejm ow ały. Ubiegano się o zaszczyt niesienia 
tran y  jego aż do nowego cmentarza , gdzie grób 
wielkiego pisarza., najczcigodniejszego męża, zam
knął się pośród łkań  i najtk liw szych oznak żalu 
ku jego pamiątce. \

__ Przez ukaz datowany d. 6 t. m. Rządzą
cy Senat ogłosił uznanie P . F ry d eryka  Klewesal 
wice-konsulem Duńskim w W indaw ie , i P- b . 
W a lte r a ,  kupca odeskiego, konsulem Pruskim , 
w tem mieście; obowiązuje oraz władze m iejscow e 
do dawania im  pomocy w przypadku praw ney z 
ich strony potrzeby.

— Radcy kollegijalni Charmoy i D em ange , 
professorowie instytutu oryentalnego przy mini- 
steryum spraw' zagranicznych, mianowani zostali 
kawaleram i orderu ś,. Anny 2 klassy, JMirza Bza~  
f a r  Tapczybaszef, adjujikt w tymże instytucie, o-
trzym ał ozdoby orderu ś. W łodzimierza 4 klassy.

__ Przez ukaz pod d. i 4 t. m. radca honoro
w y , Z ervó , z ministeryum spraw zagranicz
nych , został umieszczony przy jeneralnym kon
sulu Roesyyskim w Neapolu, na mieyscu radcy ho
norowego L ascari, przeniesionego na urząd wice- 
konsula Rossyyskiego w P alerm o , gdzie to miey
sce zawakowało z przyczyny śmierci radcy hono
rowego Boiogni.

— W  ciągu zeszłego ro k u , tudzież w osta
tnich miesiącach r. 1824, donieśliśmy o szlache
tnych ofiarach, czyniony tli  przez wielu mieszkań
ców stolicy, na rzecz nieszczęśliwych, powodzią St. 
Petersburga dotknionych. Rzeczywisty tayny rad
ca Xiąże K u ra k in , k tóry  z taką gorliwością i 
ludzkością spełniał czuły obowiązek prezydenta 
centralnego komitetu udzielania wsparcia , złożył 
N. Cesarzowi J mc.i listę osób, które w tern stra- 
ezliwem zdarzeniu, udzielały pomocy nieszczęśli
wym, tak w naturze, jako w pomieszkaniu, lekar
stwach , i t. p .,  J. C. Mj. raczy ł, przez reskryp t 
pod d. 5o kw ie tn ia , zobowiązać X ięcia K urakina  
do oświadczenia im swey najw yższej wdzięczno
ści. Nie wyszczególniając tu  natury ich dobror 
dzieystw, przestaniemy na wymienieniu nazwisk lub 
godności: Panie : B ierzaw inow a , wdowa po rze

czywistym radcy taynym; TJwarowowti, małżonka 
radcy ta jn eg o , prezydenta akademii nauk. P a 
nowie : rzeczywisty radca stanu W o łyń sk i; s.uk- 
cessorowie rzeczywistego radcy stanu Iw anow a; 
sekretarz koliegijalny P rjaniszn ików ; Czernow, 
B u to ryn ,, Babkow , kupcy rossyyscy; N ippa, B o r - 
rendorf; Graseman , Gldnzer, Stefanicz  farm aceu
ci ; członkowie towarzystwa farmaceutycznego; 
towarzystwo osób dobroczynnych , które się dnia 
następnego po zalewie zawiązało ku w sparciu nie
szczęśliwych ; w ielu nakoniec bogatych anglików* 
osiadłych w St. Petersburgu.

A k t  zafundowania szpitala w mieście Lisian- 
ce, p rzez  JłCięznę Jabłonowska.

Przenikniona nienagrodzoną stratą, dla całe} 
ludzkości, najlepszego z M onarchów , należąc sa
ma , jak i syn móy , do liczby tych * k tó rych  za
szczycał swoją opieką idaskawością, dla dopełnie
nia wdzięczności p rze jm u jące j me serce , i  ulże
nia przywalającemu je strapieniu, oraz dla wyko
nania tajem nej woli zeszłego Cesarza 1 K róla, 
którego g łos, zdaję się słyszeć , pragnę wzmesc, 
ku czci -wspaniałomyślnego M onarchy , za jedyną 
przedtem roskosz mającego, w spierać nieszczęśli
wych i  nieść pomoc cierp iącym , pom nik , godny 
p iękne j J ego duszy, a razem będący dla c ierp ią
c e j ludzkości, czynem miłosierdzia , zgodnym z 
czystą moralnością naszey Religii. e

Ponieważ skrom ny , lecz wygodny ̂ szpital, 
w którym by przytu łek  mieli niedołężni i  pozba
wieni sposobu do życia włościanie, przez stan swóy 
skazani na ciągle odnawiające się cierpienia cho
rób i nędzy, jest jednym z uczynków n a jg o d n ie j
szych naszey ś. Religii i najlepszym  sposobem 
uczczenia pamięci Dostojnego Oyca nieszczęśliwych, 
przeto funduję w mieście L isiance, mojey maję
tności, szpital na dwanaście kobiet i  dwunastu męż
czyzn cho rych ; na dwanaście dziewcząt i  tyluz 
chłopców , pozbawionych oyców i matek , tudzież 
na dwunastu ubogich w w ieku podeszłym , k tó
rzy wszyscy z teyże majętności brani będą.

Szpital wzniesiony będzie moim kosztem i zo
stawać pod niojem zawiadywaniem. Pensya dla leka
rza,chirurga,doglądających i sług, jako też koszta na 
lekarstwa, pokarmy, odzienie, opał, światło, i t . p .  
przeze mnie także będą dostarczane.

W  szpitalu będą dwie kaplice, na odprawia
nie nabożeństwa w niedziele i św ię ta ; w  obrządku 
greckim, za duszę A lexANdra I , Cesarza i  K ró
la, i  w  obrządku łacińskim, za duszę mojego n a j 
milszego Oyca, który, zostawując m i ten majątek 
w dziedzictwie, postawił w  możności dopełniania 
uczynków miłosiernych.

W  dniu żałoby powszechnej , 39 listopada, 
wszyscy szpitalni zgromadzać się będą na nabożeń
stwo dla przesłania gorących m odłów za duszę Ale-
XANDRA I .  % , .. . . ,

W szyscy ubodzy, przybywający zkądkolwieK, 
będą mieli praw/) weyść do szpitala na ten dzień, 
i  otrzymają ode mnie pożywienie i jałmużnę. e

W łościanie wspomioney majętności, będą dnia 
tego wolni od w szelkiej p racy  rolniczej.

Msza ś. zaczynać się będzie zawsze o godzinie o 
punktualnie, na pam iątkę, iż N. Cesarz A lexander, 
m iał zwycżay o tey godzinie wychodzić i dzień zaczy-



nae rozlewaniem łask i pociech na wszystkie i- 
stoty. które tylko n ap o tk a ł, na ulubione у ścieżce 
w swoim ogrodzie.

20 listopada, w dniu wstąpienia na tron na
szego dostojnego M onarchy N i k o ł a j a  I ,  C e s a r z a  

W S Z E C H  R o s s t y  i K r ó l a  P o l s k i e g o  , wszyscy w 
szpitalu będący, takoż zbiorą się do kaplicy na na
bożeństwo , i zą^zlą swe błagania do Boga, jako 
też szczere życzenia o zachowanie drogiego zdro
wia N a y j a ś n i e y s z e g o  P a n a  , i o pomyślność Jego 
panowania , za Następcę T ronu , oraz za cała Do- 
stoyną Cesarską Fam ił i ją.

Przyrzekam  w imieniu mojem, i w  imieniu 
tych, co po mnie wspomnioną majętność posiadać 
będą , dochować wiecznie wszystkich warunków, 
niniejszego aktu fundacji.

Na frontonie szpitala taki będzie napis: 
Szpita l A l e x a n « r a  błogosławionego.
Czuwa On nad nieszczęśliwymi.

^ N a y j a s n i b y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  zaszczycił 
„Xiężnę Jabłonowską, przez reskrypt pod d. іЗкѵѵіе- 
„tnia, w naypochlebnieyszych wyrazach brzmiący 
„łaskawem po twierdze nie щ tego aktu, własna' j! 
„С. M. ręką, podpisanemu*6

St. P etersburg  d. 28 maja.
Z uchwały komitetu m inistrów d. 16 mar

ca, zapadłej, na przedstawienie m inistra skarbu, 
a potw ierdzonej przez N  C e s a r z a  J e g o m o ś c i ,  p r a w o  

wywożenia corocznie do Norwegii 6,000 czetwier- 
** zy lney > bez opłaty c ła , i wprowadzania
także bezpłatnie ryby przez zamianę , nadane zo
stało na lat 5 mieszkańcom K oty , K em y  i Sum y, 
w  L aponii. 7
1 - J f e ? 11 T h ' S.cJl9Ping* rzeczywisty szambe-
lan J. С. M ., zostający przy minisleryum skar
bu, otrzym ał na własną prośbę uwolnienie, z pod
niesieniem do rangi radcy laynego.

— P. B a k a je w , rangi 5 klassy, członek dy- 
rekcyi stad woyskowych , podniesiony został <lo 
klassy 4.

— S n  М е х а п й е г , okręt rossyyski, ładowany 
alabastrem , w ypłynął z Rygi d. 2 t. m. do St, 
P e tersbu rga , 1 wszedł do portu , straciwszy dwa 
maszty przez burzę nocy poprzedzającej.

Sanktpetersburg dnia 5 / m aja .
(Journal de St. Petersbourg.)

J. C .-W . W ie lk i Xiązę Jegomość , M i c h a ? , ,  

powracając z M oskw y , w  nocy z soboty na niedzielę, 
w zupełnem zdrowiu, przybył do Carskiego Sieła.

— Dla podania większey łatwości w chowa
niu owiec cienkowełnistych, C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  przez 
Ukaz do Rządzącego Senatu, pod dniem 16 maja 
wydany , nadaje różne przyw ileje dla cudzoziem
ców, przez naukę usposobionych do lego rodzaju 
przem ysłu, oraz dla pasterzy, przybyw ających do 
Rossyi za należytemi paszportami, Rząd wyda im 
świadectwa na wolne przebywanie w Rossyi, a 
kie dyby chcieli do swey ojczyzny powrócić, o- 
patrzeni będą potrzebnerni pasportami. Jeśli zechcą 
zostać poddanymi rossyskim i, wyjęci zostaną , sa
mi i dziecię z nimi przywiedzione , od wszelkich 
podatków i od służby w o js k o w e j; oprócz te rn 
będą mieli wolność nabywania i posiadania p ra 
wem własności ziemię i domy.

— Na posiedzeniu towarzystwa opieki ubo
gich stanu kościelnego w Moskwie, odprawionefti 
d. 26 kwietnia, zapisy na ten cel 7,160 r. ass. i 5 r, 
5o k. sr. dochodziły.

— Radcy kollegialni B lu m , medyk -szpitala 
sankt-petersburskiego, Rozalia  i B u h n e r , medy-> 
cy szpitala moskiewskiego i Jastrebcow ,, należący 
do gabinetu J. С. M ., mianowani są radcami kol- 
legialnymi.

— Radca stanu C zeka low , mianowąriy p re
zydentem sądu kryminalnego w P skow ie , a pod
pułkownik odstaw ny, 1Sarajewski , prezydentem 
tegoż sądu guberni! i rk u c k ie j , wr randze radcy 
kollegialnego.

— Radca dworu, P u zy n k in , mianowany na
czelnikiem 4tego oddziału departamentu inżenieryi.

— W ice-gubernator taurycki, K ruse , otrzy
m ał na własną prośbę uwolnienie ze s łużby , a

do sprawowania jego obowiązków, tymczasowie na
znaczony, radca dworu L ong inoś  /zn a jd u jący  « 
prz), jenerał - gubernatorze noworosśyysiimV У ^

K l o s k  w a.
Mowa do Nay prawo w iern iejszej C e s a r z o w f y  

J eymosc, M aryi F edorowny , przv wejściu J e r  
Cesąrskiey Mości do Soboru Moskiewskiego W nie
bowzięcia, miana przez Członka Synodalnego F i-
t L  i ś c ^ r o L  Upa m0SkieWskie60, d- 5o lw ie .

■

NAYPKAwowiERmEYsaA P ani! P ew ny  człow iek Ш 
m ia ł w idzenie * i zapytał niespodzianego w idzenia: Й  
У І J™*** Przenikająca samą ju tr z e  Yikęl (Pieśń J f

K^im y, i m e jak niespodzianie zjaw ionej 
pytam y, ale jako zawsze p o d d a n ą  Cze wzywamy: 
przyydz przenikająca senną ju trze n ką  sfcfóś pozo- 
s ta ^ e y  pom rok po g łęb o k ie j poprzedzonej nocy, ** 
wschodząca , jak spoko jna zo rza , zw isstunka no- Ш 
wego słońca, k tó re  z C iebie Rossy! zaświeciło, od Ś  
nas m e w ątp k w ie  oczekiwane. Щ

• ^ АТК0 K « ólów ! Oyciec św iatów  Й  »
m ech  błogosław i weyściu T wojemu; i n iech  speł- |Я  
ta przyniesioną nam przez Cie  nadzieje, rych ło  uy- Щ 
rzeiua w  pełności S w iętey sław y, jaśniejącego juz jtf 
M onarszem i cnotam i, N ikołaja, _  T w ój*  i  nasze У  
pociechę. ((?. S. P*) 41 * | |

M ały  ̂ Jarosławiec. (z t. g.) | | |
U godzinie g zrana, d, i maja k lasztor małojaro* 0  

staw iecki N ikółajew ski Czarnoostrożski uradow any 13 
zostai naypoządańszem  przybyciem  N ayjaŚnieyszey Щ
JNAYPRAWOW1ERN1EYSZEY CeSARZOWKY J eaMOŚC! M a- Щ 
ryi х En o ii o w n y . P r zy zgromadzeniu mieszkańców ca- jśfl 
łego miasta spotkana przez Ihurnena Klasztoru,Ma- Щ 
kar ego, z bracią, a razem J. С. M. ofiarowana została f$J 
kopija nie rękotwórnego obrazu, malowanego nad -4 
świętem i drzwiami tego klasztoru, który pozostał §f 
nietkniętym w bitwie 1812 r. od mnogich wystrza- 
łow kartaczowych, któremi zasłonka całkiem po- f i  
strzelana. N ayjasnieysza P aki raczyła bydź лѵ ko- Wj 
ściele Matki Boskiey Kazańskiej, przyozdobionej 
hoynością zmarłego w Bogu Cesarza А ьехлмпна 1 , Щ 
po tym zas uszczęśliwiła Wysokiem odwiedzeniem 
cele przełożonych, i złożyła ofiarę na budującą się 

Świątynią pod imieniem ś. Nikołaja, i Nay- 
miłościwiey ud arowa wszy przełożonego , o godzi- l i  
nie 11 w  pożądanym stanie zdrowia wyjechała do 
Kaługi.

K aługa  d. 3 maja. (z teyze  gazety)
D. 3  maja zrana. Cesarzowa J eymość M ary a 

F edorowna, raczyła oglądać zakłady dobroczynne 
Kałuskiey Izby powszechnej Opieki, jako to: dom 
wychowania i lazaret inwalidów. Nayjaśniejsza 
P ani raczyła ofiarować do Izby powszechnej 0 - 
pieki 1000 rubli. Inwalido w i, który się zna vdo- 
wał w Rydze na spotkaniu Cesarzowey J kymości, 
kiedy pie/wszy raz <3o Rossyi jechała , 100 rubli. 
Odwiedziła monasler kałuzki żeński i darowała 
mu 5 oo rubli. Potem do stołu wezwani byli PP. 
Jenerał Gubernator, Dowód zed korpusu grenadye- . 
rów , Dowódzca 2giey dyw izji  grenadyerów, Gu- Й  
bernator cywilny, Komendant Półkownik Fride- Ц  
riks 3 ci, Dowódzca Kałuzkiego batalionu garnizo
nowego , Obywatel mało-jarosławiecki Poliwanow. 
Бащу: Xiężne: Chowańska, Szachowska, Oboleńska,
W ice  - gubernato r owa O rdiriow a, Półkow nikow a 
Poliw anow a; po obiedzie raczyła oglądać miasto i 
używ ać przechadzki w  ogrodzie za m iastem .

K aługa  d. 5 m aja . (3 teyze  gazety)
D. 4  maja zrana , N ayjaśnieysza Cesarzowa w  

J eymość, M auya jf e do równa , raczyła w yjechać z k*v:.2 
K a łu g i , trak tem  do Iłielew a  , dla w idzenia się z ^  
jadącą z Taganrogu do K aług i N ayjaśnieyszą Ce- 
SAR z OWĄ J eymościĄ E lzbietą A lkxi e jew ną , k tó ra  fil 
się zatrzym ała dla odpoczynku w Bi elew ie. Na Ш 
stacy i Podborsk iey  , 46 w iorst od K a łu g i , o trzy- Щ 
m ała przez gońca sm utną wiadomość o śm ierci N ay-  f  i 
JASN1E1SZEY C eSARZOWEY J eYMOŚuI ELŻBIETY' А еЕХІЕ- І-61? 
jewNi w^ B ielew ie. Jak k o lw iek  Cesarzowa J ey- p l  
mość bolesną tą  now iną wzruszona została w  | |  
godzinę jednak w yjechała w  drogę, i d. 6 o godzi- Щ 
m e 7 -wieczorem pow róciła  do K aług i, gdzie spo- | |



ІШШі ^
,v a n ł by ł*  przez liczne zgromadzenie l u j u , ocze- 
kamcemNA-JAfoiEYSzEY P aki za miastem , p rzy  ro- 

g  i «  mieście. Przez cały  czas przoby- 
w ania swego Nayjaśnieysea P a„ i w K a ted rze  w y- 
ew ała w łfśc iw e A nielskiem u dobrotliw em u sw e

mu sercu, łask i i dobrodzie jstw a. iJn-.esteme się 
um ysłów mieszkańców nigdy się m e zagładzi.\V szy - 
scvy k tórzy utrudzali Natjasńieyszą I  akią prośba
m i ’ otrzym ali z J ey  hojności dary -  Prócz tonó- 
™ ch szcL golnych  d o b ro d z ie js tw . Mą» am, « ts*a 
f  L  przesłała V. G ubernatorow i C yw ilnem u 1000 
rubli, na rozdanie ubogim, podług ,ego uwagi. K al
ka panien ubogich ślachetnego urodzenia raczyła 
przyjąć ha S w e  utrzym anie do In sty tu tó w . Nay- 
Inilościwiey udarow ać raczyła gospodarza, w  Ы -  
" Д  domu pobyt m iała, kupca  iszey g d d у , Zo- 
łotarewa  , p ierścieniem  .brylantowym  , » ro w m eł 
takim  pierścieniem  zięcia jego, kupca iszey gil у 
Jana y Ł z in a ;  córkę pierw szego b ry lan tow ą s p r z ą 
t a  dwie w nuczki krzyżykam i z ło te m  z dróg,em , ka
my kata ijeżeladhika jego B orysow i złotą ta b a k ie rk ą  
obyw atela lichw ińskiego połkow m ka Jakovvlewa 
p ierścieniem : k a łu sk ic li: pocztm istrza gubern i- 
alnego Cytondcza, poii cm eystra Paw łow a  i b p r a -  
w nika M uahanow a , złotem i tabakieram i. D. o 
godzinie 6 z ran a , Cesarzowa J eymosc w  pożąda
nym stanie zdrow ia w yjechać raczy ła  z K aług i 
do M oskwy, przeprow adzana do borow ska  p izez 
P Jen era ł-G u b e ,m ajo ra , a do g ran icy  guberm i 
m osklew skiey przez P . G ubernato ra  Cywilnego.

T  u ł  a. (z te jż e  gazety).
D 6 maja Pan  G ubernato r C yw ilny  T u lsk i, 

m iał szczęście przedstaw iać N ayjasn.Eyszey Ceśa- 
uzowey J eyhośc. M aryi I  eiiorowkie, kupców  tu l
sk ich  i b ielew skich , od k tó ry ch  Cesarzowa J eY- 
MOŚĆ łaskaw ie przyjąć raczy ła  ch leb  1 sol. U 
„odzinie i i  zrana tegoż dnia , po w ysłuchaniu  w  
domu zm arłey CesaRzowey E lżbiety А пехіеіеѵѵкіг 
p an ich id y , K aylaśmeysza P aki raczyła w yjechać 
do Kaługi: w  czasie baw ienia tu  Cesarzowey J ey- 
mości stali się godnym i otrzym ania od N ayjasniey- 
szey P ani p o d ark ó w , żona kupca tu tejszego  Ser- 
„iejewa Sorokina, w domu którego C esarzowa J et-  
MOŚĆ nocleg m ieć raczyła, kosztowny p ierścień  b ry 
lan tow y, córka jey krzyżyk złoty, dróg,em i kam ie
niam i osypany; horodniczy tuteyszyKolenuis i urzę
dnik  pocztam tu m oskiewskiego C uckin , złote ze-
garki. , „ , xHorowsk. (z teyże gazety.) . # 

N ayjasnieysza C esarzowa J kymosc 3V1ab.yA 
F edoro wna, pow racając г K a łu g i  do M oskwy, ra -  
rzy ła  przybydź do tuieyszego m iasta, o godzinie 
i z południa. Uszczęśliwieni przybyciem  N ayja- 
śnieyszey P ani mieszkańcy spotkali z temiz uczu
ciam i serdeczney radości, jak  i w  czasie p ierw sze
go przejazdu J ey C esarskiey M ości z Moskwy do 
Kaługi. Po obiedzie R ayjaśnieysza P a n i, w  po
żądanym stanie zdrow ia w yjechała do M oskwy. 

г Tobolsk d. i 7 kwietnia.
Donoszą z tw ierdzy  (Jstkamie no górskiej, pod 

d. i  t. m., ze 29 m arca, rzeka I r ty s z , nad  k tó rey  
brzegiem tw ierdza ta leży, oczyszczona została z  

lodów. W oda zaś do tak iey  podniosła się wyso
kości, iż rzeka w ezbrała i zalała niższą część tw ie r 
dzy; mieszkańcy ra tow ali się, przechodząc z dachu 
jednego na drugi: sama tw ierdza , chociaż na w y 
niosłości położona , w  części b y ła  zalana, a p rz y 
bywanie w ody ciągle trw a ło  , z przyczyny k ry  
o-romadzącey się w kupy. Szczęściem, powódź ta , 
zaczęła się srod dnia; m ieszkańcy przeto m ieli spo
sobność ratow ania się ze swoim  dobytkiem ; dotąd 
niewiadom o jeszcze w szystk ich  szkód , jakie z tego 
zdarzenia poniesiono. (J .d .S .P .)

K ercz d. 6 maja.
Z nayżywszą pociechą w idzim y p race  rozpo

częte, do urządzenia cen tralney  kw aran tanny  w na- 
szeni ’ m ieście , przeznaczonćm do przyym ow ania 
podróżnych i tow arów . B udow y, cenione ogółem 
około 1 "'miliona ru b li, będą już m ogły w  ciągu 
teo-o roku , hydź przysposobionem i do u ż y tk u , a 
we dw a lata całkow icie się ukończą. T ak  więc 
w krótce nasz p o rt, nabędzie tego stopnia czynno
ści i  znaczenia w  handlu , jaką m u położenie jego

V ..

zapew nia; a wówczas nasze miasto ^  będzie mo
gło przyymować bez wyjątku wszelkiego rodzaju 
towary; gdy dotychczas, dla braku  kwarantanny, 
możemy tylko wpuszczać te m ateryały, które nie 
są podległe zarazie. (J.d.S.P.)

Odessa d. i  4 maja.
Roboty, nad oznaczeniem, nowey linii 

go portu, ciągle z naywiększą idą czynnością. Od 
końca kwietnia, pracuje nad tern codziennić ooo 
robotników. W  kjerunku rogatki chersońskiey, 
nowa linia sięga już do majątku h r. A iexandra 
Potockiego. (J.d.S.P.)

K r o l e w s t w o  P o l s k i e .
W arszaw a  d. 16 czerwca.

(z Gazety Warsaawskiey.)
W yp is  z Protokułu Sekret a ry  a tu  S tanu  

Królewstwa Polskiego.
z B o z e y  Ł  a sk  i,

M Y  M I K O Ł A Y  P I E R W S Z Y ,
C e s a r z  i  S a m o w ł a d c a  W s z e c h  R o s s y y  ,

K r ó l  P o l s k i , 
i t. d . , i  t. d . , i  t. d . .

Chcąc no wy ni pomnikiem uwiecznić pam iąt
kę wiekopdmney pamięci Cesarza A lexandra P 
któremu K rolew stw o Polskie winno jest swóy byt, 
swoje narodowe instytucye, i  wiele innych dobro- 
dzieyślw: Postanowiliśmy zostawić na zawsze Po
piersie W skrzesiciela tego Królew stw a na pienią
dzach tego kraju, i stanowiemy, co następuje:

A rtyku ł i . Postanowienie K rólew skie z dnia 
ig listopada (i grudnia) i8 i 5, względem stopy men- 
niczaey pieniędzy polskich utrzymujemy we wszy
stkich szczegółach, wyjąwszy A rtyku ły  17 i 18, 
które w  następujący sposób chcemy mieć zmie
nione : “ .

A rt. 2. Stępel złotych pieniędzy wyrażać 
ma na jedney stronie Popiersie Cesarza i K róla 
A lexandra I , z laurem  na głowie, z napisem w 
języku polskim : A lexander I. Cesarz Hossy z, 
W skrzesiciel Królewstwa Polskiego 1815.

Na stronie zaś odwrótney, we środku wień
ca dębowego ma być napis:

a) Na pojedyńczych złotych królew skich 25 
złotych polskich.

b) Na podwóynych złotych królew skich 5o
złotych polskich.

Nad wieńcem naokoło na obu gatunkach pienię
dzy, ma być napis : N ikołay I ,  Cesarz W szech  
Hossy i, K ró l Polski, Panujący. *

U spodu wieńca dębowego, ma być rok w y
bicia liczbą oznaczony.

Art. 3. Stępie do dziesięcin i pięciu złotó
wek zawierać będą z jedney strony Popiersie Ce
sarza i K róla A lexandra I , i napis podobny jak 
na złotych pieniądzach , ż drugiey strony : herb  
Królew stw a Polskiego z napisem naokoło : N iko
łay I ,  Cesarz W szech  Hossy i. K ro i Polski, P a - 
nujący.

Nad głowami O rła , ma hydź rok wybicia, 
a u spodu herbu ,

a) Na dziesięcio-złotówkach ma być: *o zło 
tych polskich.

b) Na pięciozłotówkach ma hydź pięć zło tych  
polskich.

A rt. 4. Stępie do dwu i jedno-złotówek w y
rażać będą z jedney strony : Popiersie Cesarza i 
K róla A lexandra I, i napis podobny, jak na zło
tych pieniądzach; z drugioy strony,

a) Na dwózłotówkach, we środka wieńca dę
bowego będzie napis: 2 złote polskie.

b) Na złotówkach ma bydź napis: 1 z ło ty  polski. 
Nad wieńcem naokoło na obu gatunkach p ie

niędzy, ma być napis: N ikołay I. Cesarz W szech  
Hossy у , K ró l Polski, Panujący*

U spodu wieńca dębowego, na obu gatunkach 
pieniędzy, ma być rok wybicia, liczbą oznaczony. , 

_Art. 5. Stępel używany teraz do bilłonu sra- | 
brnego i miedzianego w niczem odmieniony nie 5 
będzie.

W ykonanie ninieyszego postanowienia , k tó
re  w  Dzienniku P raw  umieszczone być ma, M ini- щ 
s ir owi naszemu przychodów i skarbu polecamy.

) 4



3 • 9 ап ™ ? etershrrgu  dnia 21 kwietnia (3 ma- 
1 ja) roku Pańskiego 1826 , a Panowania Naszego 
I pierwszego.
I „  . (podpisano): Ж д к  о £ a y.
В M inister Prezy dujący 
I w  Kom. Rząd. Przy- 
I chodów i Skarbu 
I w  Zastęp. Ptadca Stanu 

(podpisano) P la ter .

Srzez Cesarza i K róla 
linister Sekretarz Stanu:

(podpisano) Stefan H r. Grabowski.
Zgodno z O ryginałem  :

(L. S.) M inister Sekretarz Stanu :
' , (podpisano) Stefan H r. Grabowski.

( Zgodno z O ryg ina łem :
Radca Sekretarz Stan U, Jenerał brygady 

(podpisano) Kossecki.
Zgodno z  W y p ise m :

M inister sprawiedliwości: Ig n a cy  Sobolewski. 
Sekretarz Jen era ln y : W  Zastępstwie, Szef Bióra 
K . H o ffm ann .

T U R  C Y A.
Od granic tureckich dnia 18 maja.

(z Gazety Warszawskiey.)
Słychać, iż P. Stratford-G anning, poseł an- I gielski w  Stambule , wstawiając się napróźno za 

j Grekami, popadł w  nieufność Porty. Gazeta ha- 
|  nauska pisze, iż według powies'ci przejeżdżających 
i gońców, Janczarowie zbuntowali się w  Stambule, 
J i  poszli na P era , gdzie wspomnionego posła por- 
I wali, udusili i głowę- jego w tryum fie po ulicach 
I Stambułu nosili. W szystko to jednak potrzebuje 
j potwierdzenia, a późniejsze gazety nic o tem nie 

wzmiankują. * 1
Jeden z dzienników franeuzkich donosi na 

mocy listów z N apoli d i Rom ania, że pułkownik 
Faboier zajął całą Eubeę, i  ściśle opasał twierdzę 
Caristos. Zamiast oblężenia twierdzy B a b a ,  cze
go się tu rcy  w  Negreponcie spodziew ali, wysadził 
wspmniony pułkow nik woysko swoje w miey- 

! scu, gdzie nie doznał żadnego odporu. K o
rzyść ta jest bardzo ważną. Grecy w Eubei, gdzie 
jest blisko 60,000 mieszkańców , zbiorą się pod 
chorągwie jego, i  nagrodzą sobie utratę M issolungi.

Od granic tureckich 26 maja.
(z tey zę  gazety.)

W ychodząca w R zym ie  gazeta D iario di R o
m a  donosi z A lexandryi egiptskiey: „M ehem ed  
A l i  basza oświadczył, iż gotow jest dać ostatnie
go człowieka i ostatni talar na zdobycie M orei. 
Grecy a jest dla niego nieoszacowanym skarbem. 
Usadowiłby się w  Europie, i zbliżyłby się do oświa
ty, o k tórą stara się wszelkiemi siłami od lat ,20; 
zostałby sąsiadem Albanii, którey woysko bardzo 
mu pomogło do zdobycia Arabii. Gdyby mu się 
powiodło zagarnąć G rećy ą , mógłby powiększyć 
woyska swoje 20 tysiącami walecznych żołnierzy i 
mieć 10,000 dobrych maytkow dla floty swojey.

N i e m c y .
M oguncya  dnia 22 maja.

W czora, w  wigilią potyczki pod A sp ern  of
ice ro w ie  austryaccy, pod naczelnictwem jenerała 
L angenau  i hr. M ensdorf , udali się do Bieberich, 
dla złożenia swego hołdu , J. C. W . Arcy-X ięciu 
Karolowi. Na uczczenie pamiątki dnia tego, spa
lono fajerw erk nad R enem ; naprzeciw pałacu w 
Bieberich. W yobrażał on facyatę świątyni grec- 
kiey, w spartą na czterech kolumnach porządku 
jońskiego, z których na każdey znajdow ała się tar
cza, wy stawu jąca jedno z najśw ietn iejszych  zwy- 
cięztw przez J. C. W . odniesionych: Am bcrg, 1796; 
Stockach , 1799; Caldiero, i 8o5 i  A s p e r n , 1809* 
Na tych tarczach, czytano imiona I I .  CC. W  W . 
A rcy-X ięcia i Arcy-Xiężny. Skoro postrzeżono tu 
pierwsze race w Bieberich, J. K . W . Xiążo W il
helm P rusk i, gubernator tutejszego p lac u , kazał 
dać ognia na wałach, z 5o dział, a potem udał się 
z powinszowaniem do J. C. W .. A rcy-X iąże K arol 
i  A rcy-X iężna H en rie tta  wyjadą d. 29 l. m. dla 
zwiedzenia części Szw ajcar , a powrócą przez

- Tyrol i  Salzburg do W iednia. {Jour.de SP eters.)
3 Od brzegów M enu  d. 29 maja.

i* r. K ró l W irtem bersk i wyjechał d. 27 b. m. do 
W łoch. K ilka tygodni ma bawić w Liw ornie. i 
tam używać kąpieli morskich.

Arcy-X iążę K arol miał d. 29 b. m. wyje
chać z małżonką swoją z Bieberich. Xiąże nas- 
sar.ski towarzyszyć mu będzie aż do Szwaycaryl, 
6-iądsię uda do W łoch . J ’

P.R П s  Y.
R erh n  d. 5 czerwca. 

n (z Gaze t y  Warszawskiey.)
Xiąźę Kum herland przybył z Diiben do tu- І 

teyszey stolicy.
Nie dawno przybył tu z Petersburga, Сезаг- 

sko-llossyyski jenerał arty ilerv i H rabia  A rak-  
czejew. I

— D nia  i  o. __
. (2 te jż e  g a ze ty .)

ivrolewic następca tronu , w yjechał d. 6 b. % 
m. do Pom eranii, a dostoyna małżonka jego uda- 1 
ła  się do Em s.

■ Xiązę Pruski, Karolą wyjechał niedawno do I 
Ы. Petersburga.

F  R A N C Y A.
P a r y ż  dnia 27 maja. 

p (z Gazety Warszawskiey.)
Xiążę K larencyi przybył d. 22 b. m. do Ca- 

la is , i  udał się w  dalszą drogę do БгихеИі.
W  Rouen  przerwano znowu kazania missy- 

onarzom.
W dow a po jenerale F oy  chce oddać tow a

rzystwu przyjaciół greckich znaczną część zebra- 
ney dla niey składki we F ra n c ji.

R ozruchy w  R ouen  tak się wzmogły, iż mu
siano tam sprowadzić kilka szwadronów kirysye- 
rów^ z A m iens  , poczem tłum y ludu rośproszyły 
się i uspokoiły.

cP o d a tk i, które przed 4oo laty  K aro l V II ; 
nałożył dla utrzymania swego woyska, wynosiły j
1.800.000 frank. lak o w y  podatek wzrósł zw oi• i 
na za Ludw ika X I, do 4,700,000 fr. Za Ludw i- • 
ka X II  do 7,q5o,ooo fr. Za Franciszka I . do I
15.700.000 fr. (to jest tyle, ile teraz 58 milionów | 
znaczą). Za Henryka IV  do 55 milion. Ludw ik j 
X IV  potrzebował ц б  milion. Ludw ik  X V  |
575.020.000 fr.- Ludw ik X V I , z adm inistracji f 
JSeckera 43o, a w sześć lat poźuiey 55g milionów. I 
Teraźniejszy budżet obejm uje 916 milionów fr. (

R edakcja  gazety Gwiazda (Etoile) zaprzecza. \ 
jakoby pismo jey w Rzymie zakazane było.

A N G I. 1 А. V 
Eondyn dnia 27 m aja .
(z Gazety Warszawskiey.)

Gazety wychodzące w РегЪ  pod d. 24 sty
cznia umieściły korrespondencyą między jenerałem 
francuzkim  Rosamel, a m inistram i spraw zagrani
cznych ch ilijsk im  i peruwijańskim. Pan Rosam el 
oświadcza imieniem swego rządu najszczersze u- 
czucia dla nowych krajów, i namienia o zadowo
leniu K róla Jm ci Francuzkiego po otrzymaney w ia
domości, iż kilka rodzin amerykańskich życzy so
bie posłać dzieci swoje na naukę do F ra n c ji. Za
pewnia przytym , iż rząd francuzki użył środków , 
ułatwiających spełnienie tego zamysłu. M inister 
peruwijański czyni nadzieję, iż w krótce ściślej
sze związki połączą F ra n c ją  z Peru. List ajen
ta chilijskiego w Londynie obejmuje warunki, pod 
jakiemi okręty południowo-amerykańskie mają być 
wpuszczane do portów franeuzkich. Zdaje się więc, 
ze F ra n c ja  uzna niezwłocznie nowe kraje.

Otrzymany tu list z D arm outh  wyraża: „  zio
mek nasz, lord Cochrane popłynął nareście w ce
lu walczenia za sprawę Greków. Jeden z okrętów 
angielskich utrzymyw ał związki ze Statkiem z Eles^ 
sI ng f > na którym  się wspomniony lord znajdo
wał. Od jednego z m ajtków  będących na statku 
flessyngskim dowiedziano s ię , iż lord СосТігацс 
przed kilką dniam i wysiadł na ląd- w  W eym outh ,

* D O D A TEK


